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Stefan ZGLICZYŃSKI
b. urzędnik Tow. Kred. Ziemskiego — emeryt

opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 5 maja 1937 roku, przeżywszy lat 74.
Eksportacja zwłok z domu Nr. 14 przy ul. P. O. W. nastąpi dnia 8 maja t. j. w sobotę 

o godz. 5 po poi. na cmentarz Rz.-Katolicki.
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione dnia 7 maja ,t. j. w piątek o godz. 8.30 rano 

w kościele parafialnym św. Bartłomieja.
Na smutne te obrzędy zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych pozostali w głębokim smutku

Żona, Synowe, Synowie i Wnuki.

Mml liitw liiiisiiiw.
W Kielcach odbył się pogrzeb 

lugoletniego Arcypasterza diecezji 
leleckiej, ś. p. ks. Biskupa Augu- 
tyna Łosińskiego. • W uroczysto- 
ciach pogrzebowych wzięło udział 
3 biskupów, około 400 księży 
wielo tysięczne rzesze diecezjan 
ieleckich. Z Płocka był na po- 
jzebie J. E. ks. Biskup WeŁmańsiti.

Uroczystości pogrzebowe były 
mponującą manifestacją hołdu 
[la Zmarłego Biskupa-patrioty.

Niiti iiiiiii ii siimo.
W dniu 8 b. m. uczniowie kla- 

y 7 i 8-ej gimnazjum im. Mała- 
howskiego w Płocku udają się z 
,-ycieczką do Skępego dla złoże- 
lia hołdu Matce Boskiej Skępskiej.

Nowy sztandar Oddziału ÉM° KSMż.
Poświęcenia sztandaru dokonał JE. ks, Bisk. Wetmański.

lirai liul
izkoly Rolnicz. w Trzepowie

Tak jak corocznie, i w roku 
ńeżącym w dniach 29 i 30 b m. 
i Szkole Rolniczej żeńskiej w 
Przepowie odbędzie się zjazd 
wszystkich uczenie tej szkoły.

Zjazdy te mają charakter orga 
lizacyjny i sprawozdawczy.

Byłe wychowanice na zjazdach 
rooich pogłębiają swoje wiadomo­
ści przez odczyty i pogadanki o- 
)arte na podstawie prac przepro­
wadzonych na różnych terenach. 
Szkoła zaś to skupia rok tocz- 
ûie w murach szkolnych b. wy­
chowanki, by prowadzić z nimi 
dalszy ciąg pracy i usterki ich u 
zupełniać.

Na zjazdy te przyjeżdżają ucze- 
®ice z najdalszych zakątków Pol­
ski, jednak ostatnio zjazdy te cie­
szy aię mniejszą frekwencją.

W ubiegłe święto Wniebowstą­
pienia Pańskiego odbyła się w Płoc­
ku uroczystość poświęcenia sztandaru 
organizacyjnego Oddziału Ill-go K. 
S.M.Ż. (Fara).

Rano o godz. 9-ej J. E. ks. Biskup 
Wetmański odprawił w kościele Far- 
nym na intencję młodzieży Mszę św., 
po której poświęcił nowy sztandar 
i wygłosił do zebranej młodzieży 
przemówienie o znaczeniu sztandaru 
dla organizacji i o cnotach, jakie ce­
chować powinny katolicką młodzież 
zorganizowaną.

Po nabożeństwie wszystka mło­
dzież, rodzice chrzestni i uczestnicy 
uroczystości zgromadzili się na cmen­
tarzu przykościelnym, gdzie nastąpiło 
wbijanie gwoździ sztandarowych. 
Pierwszy gwóźdź wbił J. E. ks. Bis­
kup Wetmański, następny ks. dziek. 
Mosielski, poczym rodzice chrzestni, 
przedstawiciele władz organizacyjnych, 
a więc sekretarka generalna KSMź-— 
p. M. Plakwiczówna, p. Ir. Onysz- 

îiiii) Komunę laoiczni, trzeba m poznat.
Ciekawa konferencja ks. prał. Kwiatkowskiego.

Wczoraj bawił w Płocku ks. 
pat Kwiatkowski, dyrektor Insty- 
totu Naukowego Badania Komu- 
jumu w Warszawie. W sali Akcji 
katolickiej urządził ks. prał. Kwiat­
kowski bardzo ciekawą kenferen' 
9Ç o komunizmie. Podał cały 
£**8 szczegółów rewelacyjnych. 
Wywądy swoje poparł pokazaniem 
Wl®lu nieznanych zupełnie doku­
mentów i dowodów zbrodniczej 

lałalności komunizmu, idącego z 
Szczegółowo zobrazo- 

Wa‘ działalność komunizmu, skie- 
*°waną na Polskę, od roku 1917 

chwili obecnej.
rrzy pomocy ciekawych wy- 

przedstawił ks. Kwiatków- 
? aparat organizacyjny komuny, 

Patat świetnie zorganizowany i

znakomicie funkcjonujący. Wielką 
rolę w tym aparacie odgrywa pra­
sa i książka, stojąca na usługach 
Moskwy. Przypomniał ks. Kwiat­
kowski osławiony „Płomyk" i 
„Dziennik Popularny".

Dwugodzinnego przemówienia 
ks. Kwiatkowskiego wysłuchano z 
wielkim zainteresowaniem. Było­
by rzeczą wskazaną, by odczyty 
takie wygłaszać do jak najszer­
szych rzesz społeczeństwa. Wczo­
rajszego referatu wysłuchało około 
70 osób.

Zabaua wiosenna FOK.
W dniu 8 bm. w Klubie Arty­

stycznym w Płocku (gmach Teatru) 
odbędzie się zabawa wiosenna Przy- 

kiewiczowa w imieniu zarządu K. S. 
Kobiet, sekretarz generalny K. S. Mę­
żów, p. P. Jasiński i inni. Gwóźdź 
Redakcji „Głosu Mazowieckiego“ 
wbił p. red. M. Niemir.

Uroczystości przedpołudniowe za­
kończył pochód drucken do Płyty 
Poległych, na której druchny złożyły 
wieniec. Podczas składania wieńca 
orkiestra Abstynencka odegrała hymn 
narodowy.

Po południu w sali Domu Kato­
lickiego odbyła się wieczornica oko­
licznościowa, urządzona przez druchny 
3-go Oddziału. Po słowie wstępnym 
ks. asystenta Sobola program wie­
czornicy wypełniły: deklamacja (druch- 
na Buksteinówna), obrazek sceniczny, 
tańce ludowe oraz przemówienia ks. 
dziek. Mosielskiego, ks. infułata Mo­
dzelewskiego, p. sekretarki gen. Pla- 
kwiczówny i przedstawicieli Oddziału 
K. S. M. „Mazur“ i „Abstynencja“. 
W przerwach przygrywała orkiestra 
KSM. Abstynencja“.

W uroczystościach wzięły udział 
wszystkie płockie oddziały K.S.M.ź. 
oraz oddziały z Gostynina, Gąbina, 
Sikorza i Słupna. Na starsze społe­
czeństwo uroczystość ta wywarła 
miłe wrażenie, a młodzież samą pod­
niosła na duchu i pobudzi niewątpli­
wie do dalszej rzetelnej pracy w ra­
mach katolickiej organizacji, pod 
własnym już pięknym sztandarem 
organizacyjnym. W pracy tej — 
Szczęść Boże I______________________

Rewolta w Barcelonie.
W Barcelonie anarchiści zbun­

towali się przeciw rządowi walenc- 
kiemu. Wojaka rządowe nie zdo­
łały jeszcze sytuacji opanować. 
Walki trwają. Rząd walencki |we- 
zwal anarchistów do poddania arę, 
by tym nie ułatwiać zwycięstwa 
gen. Franco. Anarchiści nie chcą 
jednak słuchać rządu walenckiego. 

sposobienia Wojskowego Kobiet do 
Obrany Kraju.

M wojskowe i Noch.
Wojsko płockie wprowadziło 

miłą inowację W niedziele i świę­
ta orkiestry wojskowe urządzać bę­
dą koncerty na placach publicznych. 
Pierwszy taki koncert publiczny 
urządziła wczoraj po południu na 
Tumach orkiestra pułku strzelców 
konnych.

Publiczność płocka z radością 
powitała sympatyczną atrakcję, ja­
ką urządziło jej wojsko.

W Misti tal.
Dnia 16 i 17 maja r. b. odbę­

dzie się w Płocku zjazd b. wy­
chowanków szkół płockich wszyst­
kich roczników. Spotkanie nastą­
pi 16 maja o godz. 9.30 rano przy 
Tumie. Koszta organizacyjne 5 zł. 
Zarząd wzywa wszystkich kolegów 
do wzięcia jak najliczniejszego u- 
działu.

Ł p. Stefan Zgllczsńslil.
W dniu 5 b. m. wieczorem 

zmarł w Płocku, przeżywszy lat 
74, s. p. Stefan Zgliczyński, eme­
rytowany urzędnik Dyrekcji Tow. 
Kredytowego Ziemskiego.

Ś. p. Stefan Zgliczyńaki urodził 
się w Kielcach i Łam też ukończył 
gimnazjum. Studia prawnicze od­
bywał na Uniwersytecie Warszaw­
skim. Przed 50-ciu laty przeniósł 
się do Płocka i tu zamieszkał już 
na stale. Przez długi szereg lat 
był urzędnikiem Dyrekcji Tow. 
Kredytowego Ziemskiego, a kiedy 
Dyrekcja ta w Płocku została zli­
kwidowana, ś. p. Stefan Zgliczyń- 
ski objął po ś. p. Rutskim Kie­
rownictwo Archiwum Państwowe­
go, które prowadził przez kilka lat.

Pogrążonej w głębokim smutku 
z powodu śmierci kochanego Ojca 
rodzinie Zgliczyńskich składamy 
tą drogą wyrazy szczerego i ser­
decznego współczucia.

D9A
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Wielka kampania o podniesienie moralności m Belgii.
Zgubne wpływy soejalistyczno- 

komunistyczne wydarły z tysięcy 
serc robotników i robotnic belgij­
skich poczucie moralności i zasa­
dy etyki chrześcijańskiej. W de­
moralizowaniu warstw robotni­
czych czynny udział brali też 
i pracodawcy przez, swoje życie 
niemoralne i częste uwodzenie mło­
dych pracownic. Brak wreszcie po 
fabrykach i warsztatach koniecz­
nych instalacji sanitarnych, wspól­
ne dla mężczyzn i kobiet szatnie 
i jadalnie, brak należytego dozo­
ru, wspólna praca robotników 
z kobietami, pogorszyły te niemo­
ralne stosunki przy pracy. Z bo- 
jazniq i lękiem przed zepsuciem 
moralnym wysyłali częsta rodzice 
swe dzieci do fabryk i kopalń — 
bezsilni w zapobieżeniu złu.

,,Wolę — skarżyła się jedna z ma­
tek 7. płaczem — aby mój syn praco­
wał w głębi kopalni a nie na powierz­
chni. Tam naraża wprawdzie swe ży­
cie na niebezpieczeństwo, lecz w ten 
sposób uchroni się przed zepsuciem 
moralnym, jakie sieją na powierzchni 
wspólnie pracujący mężczyźni i ko­

biety".
Zdecydowaną walkę z niemo- 

ralnościa po fabrykach i wszyst­
kich warsztatach pracy, podjęła 
katolicka młodzież robotnicza. W 
całej Belgii urządzono już kilka­
dziesiąt zebrań, na których spo­
łeczeństwu katolickiemu przedsta­
wiono zagrażające młodzieży pra­
cującej i rodzinom uiebezjneczeu- 
stwo, jakie niosą pełne zepsucia 
moralnego warunki przy pracy 
w wielu fabrykach i kopalniach. 
Młodzież katolicka nic tylko zwró­
ciła uwagę społeczeństwa na przy­
czyny demoralizacji, lecz również 
domagała się usunięcia zła.

„Usuńcie wszystko, cor sieje nie- 
moralność przy pracy. Dajcie nam 
prawo, które zapewni moralne warun­
ki pracy dla młodzieży pracującej. 
Umiało społeczeństwo stworzyć związ­
ki i wydać prawo przeciwko brutalne­
mu obchodzeniu się ze zwierzętarni, 
a dlaczego nie umie bronić przed zgni­
lizną moralną dusz młodzieży?"

Tak przemawiał w imieniu 
80-tysięcznej rzeszy młodzieży 
pracującej prezes katolickiej orga­
nizacji młodzieży robotniczej (J. 
O. C.) na zebraniu kilka dni temu 
w Brukseli.

Zbawienny ten ruch ku odro­
dzeniu moralnemu warstw robot­
niczych zrozumiało należycie ka­
tolickie społeczeństwo belgijskie 
i jednocześnie poparło żądania wo­
łającej na alarm młodzieży.

M. Van Zeeland, premier rządu 
belgijskiego, obecny na wspomnia­
nym zebraniu w Brukseli oświad­
czył publicznie, iż zdrowa część 
społeczeństwa belgijskiego dobrze 
zrozumiała szlachetne dążenia

młodzieży i że dopomoże jej do 
zrealizowania wzniosłych postula­
tów.

„Kampania — mówił on — którą 
podjęliście w celu podniesienia moral­
ności, odbiła się głębokim echem w 
całym kraju... Pragniecie, aby god­
ność mas pracujących była szanowana. 
Dążycie ku życiu lepszemu i szlachet­
niejszemu. Trzeba rzeczywiście, aby 
robotnik znalazł odtąd w swej pracy 
nie tylko korzyści materialne, lecz 
i korzyści duchowe, które należą mu 
się za sumiennie wykonany obowią­
zek. Prowadźcie dzieło wasze dalej 
z tym przekonaniem, . że rząd i kraj 
cały jest z wami".

Centrum norodooo - chrzeftljofiskle?
Prasa zwraca uwagę na prze­

sunięcia ideowe i osobowe w Stron­
nictwie Ludowym. Ciekawie ko­
mentowany jest fakt wyboru p. 
Mikołajczyka, znanego działacza 
ludowego z Wielkopolski, na kie­
rownika Stronnictwa Ludowego. 
Mówi się w związku z tym, że po­
lityka Str. Ludowego przechyla 
się mocno na prawo, w kierunku 
nacjonalistycznym. To samo na­
stąpić ma w stronnictwie Chrze­
ścijańskiej Demokracji i Narodo­
wej Partii Pracy, czyli w całym 
1. zw. Froncie Morges. Wyrazem 
tego jest wzrost nastrojów anty­
żydowskich w stronnictwach Fron­
tu Morges a przede wszystkim 
prowadzona przez Str. Ludowe 
akcja gospodarcza na wsiach, 
przejawiająca się w zakładaniu 
spółdzielni chłopskich i licznych 
sklepów.

Z rozmów z działaczami stron­
nictw Frontu Morges można wy­
wnioskować, że chodzi im o stwo­
rzenie centrum polskiego, oparte­
go o zasady nacjonalistyczne i 
chrześcijańskie. W związku z tym 
w stronnictwach Frontu Morges 
przestają odgrywać rolę działacze 
o t. zw. poglądach liberalnych, 

przeciwstawiający się dążeniom do 
wysunięcia kwestii żydowskiej na 
czoło życia politycznego.

Te ideowe i osobowe przemia­
ny w stronnictwach Frontu Mor­
ges zasługują na uwagę, społeczeń­
stwa. Okazuje się, że silny prąd 
nacjonalistyczny przenika powoli 
wszystkie komórki organizmu pol­
skiego.

PotMotyzm «»md dzieci
Uczenice i uczniowie 7-mio klaso­

wej Szkoły Powszechnej Nr. 5 w Ino­
wrocławiu pragnąc wziąć również udział 
w akcji?na F. .0. N., a nie mając innej 
możności, ponieważ są to dzieci rodziców 
niezamożnych, postanowili na posiedze­
niu swego „maleńkiego komitetu“ zorga­
nizować przedstawienie p. t. „Laleczka 
z saskiej porcelany".

Pczedstawienie udało się, a uzyska­
ną kwotę w sumie ÓO.— zł dzieci wpłaci­
ły na F. O. N., będąc zarazem dumne i za­
dowolone, że chociaż drobną kwotą przy­
czyniły się do powiększenia zbrojeń na­
szej Armii.

.. .. -SłJS, ftazc
..Legion Zasłuźonytn"

ił**““'
szkoły

Naród P' 
a I przyj« 
jjyż uzna 
stało się, 2

64 lat 780 , 
45 lat UOO, 
52 lat 2.910 i

— pisze dalej, 
me wymaga komentarzy, 
samo za siebie. Jest znakomjt
ilustracją jak wygląda w prał* 
ee „Legion zasłużonych“.

Toruńska „Obrona Lmin-,. 
gan N. JP. R. podaje nastX“ 
zestawieni^ trzech emerytur— 

gen. Haller 
pułk. Koc 
Jędrzejewicz 
Zestawienie to

ilitti Mi imi mim
nowości n 
i białego c

ano jako 
jola i Pat 
(i tak jes

Szkoły bi 
Lfialne, op 
idy Chrys 
lego przez 
lainentu, ■ 
Ipszego p 
I ludzi. Z 
Kawały si< 
[przeszły ] 
Idpowiedni 
łych.
I Kto z 
Idw-Polak 
Łrzedrozbi 
loczynań 
Bącego od 
■kieł Koi 
Komisji E 
I Od rok 

■ością p 
[Najwyższi 
Hzoną ojcz 
■odawną 
Kolskiej, 
■żęliśmy 1 

1 n 
fcząe się 
feolnictv 
Khanie.

■ Wszys 
Be szczyty
■ dotychi 
■ze, boć

Uroczystość w gimn. im. Mela 
chowskiego w Płocku.

W dniu 2-gim maja w Paústwí 
Gimnaz. im. St. Małachowski^ 
w Płocku odbyła się poduiosï 
uroczystość ku czci marszałka Sej 
mu Czteroletniego, Stanisława 
lachowskiego. Sala przybrana oJ 
świetnie, pomiędzy portretuj 
Marszałka Piłsudskiego i- Edwni 
da Śmigłego-Rydza zamieszczał 
no portret St. -Małachowskiego. I

Dyrektor gimnazjum p. ftajl 
ciszek Hilozer zagaił uroezystośil 
w krótkich, lecz pełnych treści siei 
wach, poświęconych wspommal 
uiom Konstytucji 3-go maja, Na-l 
stępnie jeden z uczniów, Tadeual 
Brudnieki, wygłosił referat o dział 
łalnośei marszałka Malaehowskięl 
go. Piękny referat, malujący J 
prostych słowach nieskalane imia 
wielkiego patrioty, jego uezeiwośil 
i poświęcenie dla sprawy narodil 
wej. I

Wreszcie nastąpił najbaiÄl 
wzruszający moment ślubowauial 
w którym uez. Śmigielski Stefan! 
w imieniu całego gimnazjum, kti-| 
rego patronem jest St. .Malaeh".-I 
ski, ślubował w uroczystych slfrl 
wach brać wzór z cnót i zalet tej 
go niezłomnego charakteru ezlo-l 
wieka. Następnie zawieszono pódl 
portretem marsz. St. Małachou-I 
skiego wspaniały wieniec z liśoj 
dębowych i laurowych przy dźwic-l 
kaeh hymnu narodowego. W. A4 

'*~»Mzę w
Stanisław Kostanecki.

MMUlHllWMit.
(Odczyt wygłoszony w Pl&ńsku

* 3-go maja 1937 r.).

..Ufam, źe w przepisie praw wa­
szych nie będzie miała miejsca ani 
chytra obłuda, ani podła bojaźń, 
ani tern bardziej niesprawiedliwość, 
na prywatne korzyści względna.

Nie oglądajcie się na współczes­
nych! Nie ten to zepsuty wiek ma 
błogosławić imiona wasze... ale lu­
dzie, co w odległej potomności tę 
wolną ziemię posiadać będą“.

Przytoczyłem państwu słowa Hu­
gona Kołłątaja, skierowane do ko­
misji sejmowej dla ułożenia projek­
tu konstytucji powołanej. Reforma 
3 maja, której rocznicę dziś obcho­
dzimy, ma w Kołłątaju właściwego, 
choć nieoficjalnego twórcę. On był 
jej..natchnieniem, on jej losy w naj­
bliższej i odległej przyszłości umy­
słem dalekosiężnym przewidział. ,

Zdrajcy ojczyzny — Targowicza- 
nię podarli ifr strzępy konstytucję 
3 maja, Współcześni! „PŤie oglądaj­
cie nąwslpółęzesnych!*—brzmią
słowa Kolią ta jo we. Co do potom­
nych także się ńie pomylił. „Bło­

gosławić będą!“ — powiada.
Oto, co mówią potomni, czego 

młodzież nasza uczy się w szkole — 
wyjątek z podręcznika historii.

„Konstytucja 3 maja, nazwana 
oficjalnie Ustawą Rządową, nadawa­
ła Polsce najlepszą formę rządu, 
jaka w ówczesnych niezmiernie 
trudnych warunkaeh była możliwą. 
Znalazła ona „złoty środek“ między 
starodawnemi instytucjami a skraj- 
nemi doktrynami, które głosiła 
współczesna rewolucja francuska... 
Nie wydzierano nikomu praw, ale 
nadawano je tym, którzy byli ich 
pozbawieni, ale zbliżano ku wyży­
nom równości społecznej stany niż­
sze... To też przenika wielką kon­
stytucję duch szlachetności i spra­
wiedliwości...“1

Proszę państwa, ja mówię o kon­
stytucji nie dlatego tylko, że taka 
jest okazja, ale z myślą i celem pew­
nym. — Z myślą, źe „historia jest 
nauczycielką życia“, a życie Polski 
współczesnej i Polski XVIII wieku 
wydäje mi się pod niektórymi wzglę­
dami podobne.

Na szczęście są i różnice. Choć- 
by ta, że my wzrastamy w. silę i zna­
czenie w Europie, podczas gďy oni, 
ojcowie nasi sprzed lat 200, staczali 
się po równi pochyłej ku upadkowi 

i niewoli... Choćby ta, że mamy gil- 
ną armię za warownię naszych woU- 
ności i granic, gdy ich granice by­
ły bezbronne, bo lichą tylko garścią 
żołnierza chronione. Choćby ta, że 
ministrowie nasi nie są na hańbią­
cym żołdzie obcego ambasadora, że 
głowa państwa nie liże się obcej ca­
rycy... Jest wiele różnic i dobrze, 
że są. Myśmy wolni na zewnątrz, 
nie zanarchizowani na wewnątrz! 
O czasach Saskich i Stanisława Au­
gusta tego powiedzieć nie można.

Nie przemilczając tedy różnic, 
zwróćmy uwagę na podobieństwa. 
Zwłaszcza na jedno.

Rok 1937. Wciąż jeszcze Polska 
A i wciąż jeszcze Polska B! Pol­
ska B — to wschodnia część nasze­
go państwa, upośledzona gospodar­
czo i kulturalnie.

Teraz przenieśmy się myślą w 
wiek XVIII, W czasy przed konsty­
tucją 3 maja. Wciąż jeszcze PoIrIcą 
A i wciąż jeszcze Polska B! Polska 
B — to mieszczaństwo i chłopstwo 
bez praw politycznych i 
nych, zepchnięte do roli inwenta- 8tu „m, iii
rzà żywego w tym ogromnym dzie- rzy ich nie posiadali, na zblwefl®!,| 
jowym folwflrkm któremu na imię ' 
Rzec&pwpolitą Szlachecka. stanów niższych*

Ówczesny podział, to podział nia w pracy i o! 
społeczny, pionowy. Współczesny dndnm

podział, to podział geograficznej 
poziomy. Choć pierwszy jest buł 
dziej niebezpieczny, drugi jest tab| 
że niepożądany. Polska XVIII wie-j 
ku była jak dom o wspanialem ptej 
trze, ale o niezabezpieczonych fun-j 
«lamentach. Piętro — to szlachta,| 
fundamenty — to lud. Dom tĄJ 
musiał .się porysować, a zbyt poz^l 
naprawiany — musiał się zawahc-l 
Polska współczesna, to także d0| 
Skrzydło zachodnie i centrum 1 
w możliwym stanie, skrzyw® 1
wschodnie — w opłakanym. I 

Twórcy 3 maja byli dobrymi ara 
chitektami, to też rozumieli, że o^l 
póki Polska B nie podciągn^8^ 
do poziomu Polski A, ddpóki^°Ę| 
stwo, a zwłaszcza bardziej oświcOl 
ne mieszczaństwo — nie zyska pĄ | 
obywatelskich i ludzkich, d<^pD|| 
całość państwowa zagrożona łwjl 
przymusową rozbiórką przez 
czych, a potężnych sąsiadów- 1<®’| 
cy ^3 maja, pragnąc zapobiec 
biorcę, sami zajęli się; remoni#“] 

ijupatwu Rzeczypospolitej* O tym ienwpcL| 
spoleeg- mówi podręcznik , szkolny, że Pf J 

gał „na przyznaniu praw J 
rzy icn nie posiauau, .w. ‘‘YT-j.-fj 
ku wyżynom równości epôiewHI
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ibronie Ojczyz«?"'
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PŁOCKA
KALENDARZYK.

Piątek 7 maja — Domiceli.
Sobota 8 maja—Stanisława B. M. 
Niedziela 9 maja—Grzegorza Naz.

Biblioteka Parafialna (Dobrzyůska 5) 
otwarta codziennie w dni powszednie od 
godz. ó do 7 wieczorem.

VI Wystawa „Sztuki Ptocczan"
Klubie Artystycznym (gmach Teatru 

yiejskiegol otwarta codziennie od godz. 
11—13 i od 15—18.

Zebrania
a, Zebranie I-go Oddziału 

K. S. Kobiet w Płocku cdbędzie 
się w poniedziałek lûmaja o godz. 
4.30 po południu w sali Domu 
Katolickiego przy ulicy Dobrzyń­
skiej 7. Członkinie proszone są 
o punktualne przybycie na zebra­
nie, by obrady można wyczerpać 
przed majowym nabożeństwem.

Wiadomości potoczne
X Rekolekcje miesięczne Du­

chowieństwa m. Płocka W dniu 
dzisiejszym o godz. 19 f7-ej po 
południu) Duchowieństwo Płocka 
odprawi w kaplicy Seminarium 
Duch.miesięczne ćwiczenia duchow­
ne. Przeprowadzi je J. E. Ks. 
Biskup Wetmański z odpowiednią 
konferencją i adoracją.

X Marta Eggerth w „Nowości“. 
Od dziś kino „Nowości“ wyświetla 
film muzyczny „Czarujące Oczy“ ze 
słynną śpiewaczką Martą Eggerth Kie- 
putową w roli gł. Film ma za tło 
życie słynnego kompozytora włoskie­
go Belliniego, którego postać odtwarza 
znany aktor amerykański Philips Hol 
mes. Publiczność zagraniczna nazwała 
ten film „Niedokończoną Symfonią 
1937 r.“, podkreślając w ten sposób 
niezwykłe walory muzyczne i artystycz­
ne filmu. Zaznaczyć należy, że film re- ‘ 
źysero wał Carmine Gallone a współ­
udział w nim bierze znakomity chór 
opery mediolańskiej. Film dla młodzie­
ży dozwolony.

X Jak zwykle. Že żydzi kpią 
sobie z przepisów o odpoczynku 
niedzielnym — wiadoma to rzecz- 
Za handlowanie w dniu świątecz­
nym pociągnięta została znów Ha­
na Finkielsztejn (Jerozoliska 17).

Czy jednak nie należałoby ka­
rać także tych, którzy w niedzielę 
chodzą do żydów po zakupy?-.

X »Ich Troje" w Sfinksie. Od 
dnia wczorajszego kino »Sfinks- wy­
świetla jeden z najciekawszych z uwagi 
ita treść filmów najnowszej produkcji 
P- 4. ,Jch troje“. Tematem filmu jest 
zgubne działanie plotki, urabiającej w 
niektórych środowiskach opinję publiez* 
ąą, a mogące złamać życie najszla­
chetniejszych jednostek. Film poru­
sza .jednocześnie ciekawe problemy 
wychowawcze młodzieży.

Bohaterkami filmu są dwie młode 
nauczycielki, a inspiratorką oszczerczej 
przeciwko nim kampanji jedna z 
peanie, dziewczynka zhisterywwana 
‘wypaczona moralnie. Film dla mło* 
dzieży niedozwolony.

pieszczę,

t piekło]
i ludzie,
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Dyżury aptek

Piątek 7.V — apt. WŁodkowskiego.
Sobota 8.V — apt. Lipińskiego.
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Co Ta«i Rzemieślnicze o Płocku dola rolnM.
Jeszcze tylko kilka dni trwać 

będą Płockie Targi Rzemiosł i 
Chrześcijańskiego. Jak było do 
przewidzenia, Targi Płockie wzbu­
dziły duże zainteresowanie. Chce- 
my dziś zwrócić uwagę na stoiska, 
które szczególnie zainteresować 
powinny nasze sfery rolnicze.

Zaraz przy wejściu na teren 
wystawy rzuca się w oczy ładnie 
i gustownie urządzone stoisko 

Wytwórni kasz i olejów 
„A. Krysicki i Zieleniewski“. 
Znana ta w Płocku i okolicy fir­

ma (3-go Maja 19) wystawiła

wszelkiego rodzaju kasze, oleje, 
pokosty, kuchy, oliwę do pale­
nia i t. d. Przemysł w całym tego 
słowa znaczeniu krajowy. To, co 
polski rolnik zasiał, wyhodował, 
zebrał, polski robotnik w wytwór­
ni przerobił.

Jest to firma, która z rolni­
ctwem ściśle jest związana. Firma 
„Krysicki — Zieleniewski“ prowa­
dzi także skup zboża. Swoją solid­
nością i obsługą kaszarnia i ole­
jarnia „Krysicki — Zieleniewski'1 
zdobyła sobie zaufanie w całej 
okolicy.

Z działalności Stouarzvszenia Poft Miłosierdzia
przy par. św. Bartłomieja w Płocku.

Trudną i z punktu ludzkiego 
tylko oceniając niewdzięczną jest 
praca i służba samarytańska, 
przez miłosierdzie chrześcijańskie. 
Ale ileż to tych ..kubków zimnej 
wody“ można podać bliźniemu w 
imię Jezusowe, które znajdą swo­
ją zapłatę, według zapewnienia 
Chrystusa.

Stew. Pań Miłosierdzia liczy 
zaledwie 27 czynnych członkiń, 
a opiekuje się 37 rodzinami naj­
biedniejszymi miasta Płocka. Ra­
zem — dorosłych i dzieci 114 osób. 
Przez wizyty tygodniowe, a nie­
raz i częściej niosą panie nic tyl­
ko chleb codzienny, ale strawę du­
chową przez dobre żywe słowo, 
pisma i t. p. — Pomocy lekarskiej 
udzielono 78 osobom. W zakładach 
umieszczono 3 osoby. 4 osobom 
dano pracę.

Na gwiazdkę obdzielono 22 oso­
by dorosłe i 18 dzieci. Święcone na 
V.’ielkanoc otrzymało 20 osób do­
rosłych i 16 dzieci. Doprowadzono 
do zawarcia małżeństwa 1 parę. 
Stowarzyszenie brało udział przy

pierwszej Kom. św. dzieci. Poza 
tym Stów, opłacało komorne za 
2 rodziny na sumę 140 zł. Opalu 
wydano 900 kg, odzieży 94 sztuki, 
par obuwia 14 sztuk.

Ilość porcji żywnościowych 
545 kg, tłuszczu 61 kg, cukru 36 
kg i różnych 80 kg. Wobec tej 
czynnej pracy przeszło przez kasę 
Stów, przeszło 1300 złotych. Su­
ma. jak na tak skromną organi­
zację, wcale pokaźna. Nic dziwne­
go. że Stów, widząc takie rezulta­
ty nabiera życia, a z drugiej stro­
ny widząc poparcie władz i spo­
łeczeństwa miejscowego, które 
wszelkie imprezy popiera i przy­
czynia się do powiększenia kapi­
tału. rokuje nadzieje, że i ten rok 
zapisze się chlubnie na odcinku 
pracy charytatywnej, na równi 
z innymi organizacjami tego ro­
dzaju. Jedno byłoby jeszcze życze­
nie Zarządu Stowarzyszenia, aby 
ilość czynnych członkiń mogła 
wzrosnąć. Potrzeb jest dużo, co 
rok bodaj więcej, a rąk jeszcze za 
mało! !

„Kurier Poznański“o »Życiu Mazowsza“,
W n-rze z dn. 5 om. „Kuriera Poz­

nańskiego" w dziale „kultury i sztu- 
ki“{znajdujemy następującą wzmian­
kę o płockim miesięczniku regional­
nym „Życie Mazowsza“.

. „Dawny i dzisiejszy Dobrzyń 
stał się przedmiotem zainteresowań 
miejscowego proboszcza ks. Char- 
szewskiego. który w bezpretensjonal­
nej formie wspomnień skreślił 
dzieje Dobrzynia i sąsiedniego Go- 
lubia. Jest to pamiętnik, który w 
pewnych momentach wspomina o 
przeszłości tych miast. Najciekaw­
sze są uwagi autora z okresu woj­
ny światowej i z ostatnich lat wal­
ki ekonomicznej z żydami. Wspom 
nienia swoje ogłosił ks. Charszew- 
ski w regionalnym miesięczniku, u- 
kaziijącym się w Płocku p t. „Ży­
cie Mazowsza“, a ozdobił je sze­
regiem reprodukcyj zabytków.

Obok tego ciekawego pamięt­
nika, którego zakończenie ukazało 
się w świeżo wydanym zeszycie za 
marzec 1937 r znajdujemy barwny 
obrazek z życia szkolnego pod za­
borem rosyjskim. Jest to wspo­
mnienie K. Staszewskiego z koń­
cowych lat ubiegłego stulecia na 
terenie płockiej szkoły realnej. Po­
za tym mamy kolumnę poetycką 
Faustyna Piaska i nowelę o tle 
regionalnym, wreszcie ciąg dalszy 
życiorysu artysty malarza Juliana 
Zawodzińskiego, który był nauczy­
cielem rysunków w szkole płockiej 
w połowie XIX wieku. Repro­
dukcje z teki zabytków regional­

nych ks. Dmochowskiego zamykają 
ciekawy zeszyt. Wspomniane pis­
mo regionalne zasługuje na uwagę, 
jest bowiem starannie wydawane i 
rozwija się pomimo ciężkich wa­
runków. Jest to zapewne zasługą 
wydawców-księgarzy płockich, bra­
ci Detrychów. (J. St.)“.

HMfistoo żałobne
za duszę ś. p. Zamoyskiej.

W sobotę 8 maja o godz. 8 rano 
w kościele poreformackim staraniem 
K.S.K. odprawione zostanie nabożeń­
stwo żałobne za duszę zmarłej w War­
szawie ś. p. hr. Zamoyskiej, zasłużo­
nej działaczki katolickiej i narodowej. 
S. p. Zamoyska była prezeską Sto­
warzyszenia Kobiet archidiecezji war­
szawskiej. Dla ruchu kobiecego w 
Polsce położyła duże zasługi. Czyn­
ny brała także udział w międzynaro­
dowym ruchu kobiet katolickich.

Na nabożeństwo żałobne za jej 
duszę zapraszają katolickie kobiety z 
Płocka — centrala K.S.K. w Płocku.

(Oyicisi Kolarskie.
W ramach miesiąca propagandy 

Wychowania Fizycznego płockie To­
warzystwo Kolarzy urządza w nie­
dzielę 9 maja dwa biegi propaganda’ 
tûe: jeden dla zawodników do lat 18 
na 6 km. na* trasie Płock—Podolszy-

Osobne stoisko zajęła firma 
„Urbański i S-ka“ 

fabryka maszyn i narzędzi rolni­
czych przy ulicy Królewieckiej. 
Dobrzeby było, żeby sfery rolni­
cze bliżej zetknęły się z tą firmą. 
Wystawione eksponaty dowodzą, 
że można się w Płocku obejść bez 
żydowskich fabryk maszyn i na­
rzędzi rolniczych. Zaznaczyć nale­
ży, że firma obsługuje także czę­
ściami zamiennymi.

Interesujące dla rolnictwa są 
dalej stoiska Cechu Rymarzy, Ce­
chu Kowali, Cechu Kołodziejskiego 
i t. d. Zakład stolarski p. Sergo- 
ta wystawił kilka uli do pszczół. 
Różnego rodzaju koszyki dla użyt­
ku w rolnictwie w dużym wybo­
rze posiada stoisko p. Markowskiego.

Szkoda, że nie wszystkie chrześ­
cijańskie firmy płockie, obsługują­
ce rolnictwo, wykorzystały Targi. 
A trzeba było pokazać rolnikom, 
że w Płocku można się już obejść 
w tej dziedzinie bez żydów.

O innych rodzajach stoisk na- 
piszemy w jutrzejszym n-rze „Gło­
su Mazowieckiego".

Pożar o Boroœlczltatli.
Dnia 5 b. m. rano w zagrodzie 

Piotra Giplera we wsi Borowiczki- 
Parcele gm. Bielmo (w pow. płoc­
kim) zapaliła się stodoła. Ogień 
przerzucił się na zabudowania sąsied­
nie Jana Silnika i wszystkie zabudo­
wania gospodarza Sitnika spłonęły.

Straty narazie nie ustalono. Pożar 
powstał wskutek nieostrożnego obcho- 
ozenia się z ogniem.

Nowe władze
. Patronatu Więziennego.

W tych dniach ukonstytuował 
się nowy zarząd płockiego Patronatu 
nad więźniami. Prezesem—wybrany 
został ks. prof. Góralski, wicepre­
zesem — p. sędz. Blank, sekreta­
rzem — apl. adw. Tyc, skarbni­
kiem — p. inż. Łącki.

Poszczególne sekcje powierzo­
no: p. mec. Kozielskiej — docho­
dów niestałych, p. mec. Rudow- 
skiemu — porad prawnych, p. sę­
dziemu Dulębie — odzieżową. Po­
nad to w skład zarządu wchodzą: 
z wyboru p.p. mec. Kwasieborski. 
p. rej. Płoski, z urzędu p.p. wice- 
prokur. Hausbrandt i naczel. Ra­
czyński. Obowiązki kuratorki w 
dalszym ciągu pełni p. sędzina 
Sochacka.

Przed nowym zarządem stoi 
dość trudne zadanie pozyskania 
nowych członków i zdobycie środ­
ków materialnych dla swych po­
czynań.

Patronat nad więźniami nie jest 
na grancie płockim organizacją popu­
larną Nowe władze Patronatu mają 
nadzieję, że jednak większe grono spo­
łeczeństwa płockiego zainteresuje się 
Patronatem. Opieka nad więźniami jest 
pracą nie tylko charytatywną, ale 
i ochroną społeczeństwa przed wy­
stępkiem.

ce i z powrotem i dragi dla zawo­
dników ponad lat 18 na 33 km. na 
trasie Płock Ciólkowo —• GbiZice—
Płock (po przez ni. Kolejową do 
stacji Płock—Sierpc początek biegu, 
powrót przez Bielską i Śienkiewicza)v 

Start i meta przed gmachem Urzę­
du Pocztowego. Statt o godzć 10,

Zapisy przyjmuje: p. Wawrowski 
(f-ma „Promień" — Kościuszki 1).

0
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Materiały męskie, wełny damskie i jedwabie —
Magazyn Bławatny

L RADÄSZKIEÖ1CZ0ÖEJ
te

poleca na sezon wiosenny——---- —----- - — te

PM
Płock, ul, P.O.W. 1, tel. 15-52 wejście

HURT! — DETAL! od ul. Tumskiej, Gostynin, ul. Rynek 5. te^
=M_

o UWAGA!

ía PRACOWNIA futer
i? JANA JANOSZKAlRKÜ.II.Milite 51
s zawiadamia P. T. Klijentelę, że nadeszły najnowsze żumale 
a futrzane, według których przerabia i fasonuje wszystkie futra, 

"o .
Specjalne przechowanie i konserwacja futer przez lato zapewniona.

hjHH KtEdttatjjia SM Pirata
H. Szczycińskiej i A> Waśniewskiej 

w Płocku, ul. P. O. W. Nr. 20-a 

zawiadamia,

że dnia 17, 18 i 19 czerwca w godzinach od 8—13*ej odbędą się 
egzaminy wstępne do wszystkich klas.

Zapisy przyjmuje Kancelaria codziennie do 22 czerwca włącznie.

g A. Urbański i S-ka f
Fabryka Maszyn i Narzędzi Rolniczych 0

0 PŁOCK, Królewiecka 4, telef. 15-90. 0
i poleca 1
g wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze g
0..................................... oraz części zamienne, gg niedoścignione w dobroci, g
g wykonaniu i trwałości. g
<000000000000000000000000+

osobowe, ciężarowe różnych typów i na dogodnych warunkach 
kredytowych. Ceny ściśle fabryczne.

n. opony I dętki. izęśeI zamlenoe do samothadów forda, [bevroletta. flota
• 1 innych akcesoria samochodowe, oleje I smary. Ceny konkurencyjne.

iSMKKgiWil EeneH. Horton A. J. s. 
Ceny od zł. 1625. Dogodne warunki płatności

IHALLAD1H, GORSKI IS-fcO Płid ni. btenli Ir. 4 tel. 13-10 i 13-11 

£ Przedstawicielstwo samochodów yjPC5LSłCI FlfllT

Z/fißSlTp W*5* orginalnych proszków Migreno—Nervosin za. fabr. zwra-
JjElVUU 1 Juri cając uwagę jakie proszki Wam dają, gdyż Biq wy
padki. że zamiast żądanych proszków z Kogutkiem, sprzedający wszelkimi sposobami 
stara się Wam dać inne proszki, na których więcej zarabia,

Pamiętajcie, że za własne pieniądze macie prawo żądać, by dano Wam to, o co 
prosicie, więc nie bierzcie innego, nie żądanego towaru, który sprzedający, w celu po* 
większenia swego, zysku, usituje Wam wmówić.

Oryginalne proszki z Kogutkiem są jedyne, i zawsze z rysunkiem „Kogutka**,
Proszki Migrono-Norvosin z „Kogutkiem" są środkiem kojącym bóle i stosuje sią przy 

grypie, przeziębieniu, bólach głowy, zębów, bólach atretycznych, stawowych, 
kostnych i L p.

Użycie: W razie potrzeby przyjmuje sią I do 2 proszków dziennie.

Kw

'MIŁłPS
3 uup on ao

Do nabycia 

w czołowych

om
A. (MSltlEtïHKI

Płock, ul. P.O.W. 13. 
wykonuje binokle i okulary w/g 

.recept P.P. Lekarzy okulistów. 
Duży wybór futerałów.

I Reperacja na poczekaniu. 

Firma egz. où 1880 r. Ceoy sajniższe.

Wohne o iM wilią.
Ukazała się aktualna publi­

kacja pióra ks. Fr. Kwiatkowskie­
go T. J., profesora fakultetu filo­
zoficznego T. J. w Krakowie, p. t. 
„Wołamy o szkołę katolicką“ (wy­
dawnictwo Apostolstwa Modlitwy, 
1937, str. 76).

Autor, znawca zagadnienia 
szkoły laickiej, naświetla niebez­
pieczeństwa, nurtujące w naszym 
szkolnictwie polskim i uzasadnia 
konieczność wprowadzenia szkoły 
wyznaniowej dla dziatwy katolic­
kiej.

Ogłoszenia drobne.

Mieszkanie &kżx
P.O.W. 35-4.

Wydawnictwa:
chalski „Polska, Jej dzieje i kultu* 
rą“ oraz „Encyklopedię Ilustrowa* 
ną“ 5 tomów w ozdobnych oprą- 
wach sprzedam b. tanio. Wiado* 
mość w „Głosie Maz.“. 

SłaiatJ-tawalEr
Wiadomość: Płock P. O. W. 26

litu! n Hkum
im. Reginy Żółkiewskiej zginął/ 
Maja podczas defilady. Znalazca 
jest proszony o natychmiastowy 
zwrot do gimnazjum żeńskiego w 
wynagrodzeniem,

ZAKŁAD ANIOŁA STRÓŻA

Płock, Stary Rynek 
wykonuje solidnie i tanio 

SZTANDARY, SZATY LI­
TURGICZNE, KOŁDRY 

i wszelkie roboty, wchodzące 
w zakres KRAWIECTWA BDŁ 
LIŻNIARSKIEGO, HAFCIAB- 
STWA i prac artystycznych

kîtoi 
pis

eon:
Rok

„Hkoj
Porząd 

I który lud; 
tozbudowu 
znów spro 

l natorów, 
i historię oc

Męczą 
I człowiek 
I bo, mimo 
I szóści na 
I jak mrów! 
I Ani t< 
I Ani ten i 
i Jęczą, 
I tych doś- 
I tuje się < 
I im gruchc 
I żeby raz, 
I ogłupiając 
g Majst 
I życie. / 
i nie zbudí 
I ci, co go
■ „twardej
■ runąć.
I Co n 

Rawko B<
II musi się
■ ■ Przeć 
|w sposól 
fc 

1 i za kiel 
I Wpr’ 
Iwie spoi 
Ipczą d 
■Jedyny 
Istnsd /u<
■ Prze
■ katolicki 
I
■ stulecia. 
Hz oatni
■ nam?l
■ Kok H walki,
■ Wiara
■ .Ufajcie
■ Chrystm 
a ®y» z k 
I

■ torry,
■ ofiarny
■ Marta,
■ dâlena..
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■jmu Cl 

tan
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CENY OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 40 groszy, w tekście 30 gr, na stronie ostatniej 15^..wZlwzeniach I
ełowo 10 gr, najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrolog od wiersza m/jg. 20 gr, w tekście 15 gr. Prenumerata miesięczna z przesyłką do domu | Jezus ‘
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